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Ultimatum Bułgaryi do Serbii.
JTel. własny; »Nowej Reformy*.)'

Wiedeń, 25 września. 
Pisnia tutejsze powtarzają za „Koełnischo 

Zig“  następujące doniesienie bukareszteńskie
go korespondenta „Corrierc della Sera":

W późnej godzinie zawiadomiono mnie, że 
Bujłoarya wysłała ultimatum do Serbii.

Mobilizacya w Bułgaryi.
Rotterdam. 25 (września. 

Biuro Reutera domotsi: .(«*.-
Wiadomość o mobilizacjo, W JMgia-ryl wywo

łała w londyńskich kołach dyplomatycznych 
wielkie wzburzenie.

Biuro Reutera ogłasza, równocześnie rozmowę 
gwojego korespondenta z pewnym oficerem re- 
aerwy, który* skutkiem mobiliziacyi powrócił 
do Sofii. Oficer ów oświadczył, że mobilizacya

tali n a  i  IB
.(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

Wiedeń, 25 września, 
risina tutejsze donoszą ts Ozerniowiec pod 

datą 24 b. m.r 
W cantrum bessarabskiego frontu granicznego 

podjęli Rosyanie dziś nader gwałtowny atak.
Wałka trwała całą noc. Rosyanie pędzili wciąż 

coraz to nowe szeregi w ogień naszych wojsk. 
Przed zasiekami drucianeard naszych pozycyj 
gromadziły się stosy trupów.

Potem przyszło do zaciętej wałki na bagnety. 
Próba Rosyan, aby zdobyć nasze pozycye, nie 
udała się. ’

bryk porzucili pracę, ażeby zaprotestować prze
ciwko odroczeniu Dumy i żo także persona! 
tramwajów urządził strajk, skutkiem czego 
przerwany został ruch tramwajów.

Ponieważ atoli robotnicy nic postawili ża
dnych żądań i spokojnie się zachowywali, ocze
kując otwarcia Dumy, więc wynika stąd, że 
strajk nie ma cech rewolucyjnych i że był to 
jedynie protest- klasy robotniczej, która sądzi, 
że przedstawicielstwo jej jest zagrożone.

Tylko w Moskwie strajk przybrał większe 
rozmiary. Ale i tam robotnicy nic poszli za pod
żegaczami, lecz za odezwą burmistrza, która- 
wezwała- robotników do spokoju i podjęcia pra
cy- r-

Przed Ryg^ i Dyneburgiem.
Wiedeń, 25 września.

Do -»W. Allg. 7Ag.« Łelegirafują a Magdebur
ga: »Magd'ob. doaoisi: Niemcy stoją w od- 

obejmuje 10 dywizyj. Wojsko bułgarskie liczjdolległościn kim. od środka miasta Dyneburga,
 , ... , , I...,!.! -T----- - I - 15 kim. Od Ryg’

L ondyńsk i korespondent »Corrier-e dola Se
ra* telegrafuje swemu dziennikowi, żo angiel
skie koła wojskowe uważają Dynebur-g aa stra-

przed wojną bułgarską 21(5.000 łudzi, Obecnie a 15  kim. od Ryg1- 
liozy, 250.000. Ale faktyczny wynik aniobiMza- 
eyi ‘przewyższy, prawdopodobnie, jak zwykłe, 
przewidywany o 10 procent. Spowodowany woj
nami bałkańskiemu braik oficerów został usunię
ty. Stan artyleryi, skutkiem izd-oibyczy wojen- 
nycli, podniósł się o jedną 'trzecią.

i.- Lugano, 24 wirzeania.
*M-essagero« ogłasza interwiew ® pewnym 

dyplomatą-, który jedyny ratunek opatruje rw 
fem, źe Włochy muszą Serbii natychmiast przy
znać kilka portów nad Adryatykiem. Tylko *w* 
takim razio Serbia wyrzeknie się Macedonii na
rzecz Bułgaryi.

Ani w Petersburgu, ani w Londynie me prze
kuw ano mobilizacyi bułgarskiej. W  obu stoli
cach panuje największe zanuęszanie.

(Korespondent' »Corriere idella Sera* donosi, 
że pewien dyplomata (rosyjski oświadczył: »Mo- 

' ŁHizącya Bnłgtaryi wk-łerowana jest," jak się bo 
rozunnd-e samo- przez się, przeciwko Serbii. Ale 
Rumunia i Grecyu nie pozostaną, be-zezynneam*.

F Berlin, 25 września.
'»x>erliner Tageblatt* donosi z Medyolanu:
»Seeolo« dono,si z 'Londynu-, że telegramy z 

' iAten przyniosły szczegóły o  miobiliizacyi w But- 
garjii- Wedlo tych wiadomości, w niedzielę w 
nocy wstrzymany został ruch towarowy na ko
lejach bułgarskich. W  niedzielę wieczorem pod
pisał król Ferdynand rozkaz zmobilizowania 5 
dywizyj. Równocześnie odeszło *z Sofii kilka 
pułków konnicy-n.a tajne miejsca przeznaczenia, 
tWszy-scy oficerowie bułgarscy, którzy znajdo
wali się dla .na-uki na froncie francuskim, otrzy
mali wezwanie ao powrotu.

Dalej donosi wSecolo* z Rzymu: Kola, utrzy
mujące st-osiiwki z dyplomatami bułgarskie ml, 
stwierdzają, że Bułgarzy mają tzamiur natych
miast zająć Macedonię -aż do Monastyru i ofen- 
zywa Ausbro-Węgier i Niemiec przeciw .Serbii 
pozostaje w Związku z mobilizacya bułgarską.
Radasdawaw chce działać bez zwłoki i odrzucił 
nawet prapozyc-yę tymczasowego tzajęcia 'czę
ści Macedonii przez wojska cawórporozumienia.

eony. Według infoumacyj londyńskich, ipod 'Dy- 
neburgiem czynno są austryackie moździerze 
30.5 ctm., 'a działalność icii jest tego rodzaju, 
żo oprzeć im się nie zdoła ani najdzielniejsza 
obrona, ani cała sieć znakomitych umocnień 
fortyfikacyjnych, ^

C a r n a  fronni® .
Sztokholm, 25 w-raeśniia. *- 

Wydany -w dniu 21 ofioyalny komiwiuk-at. ro
syjski donosi poraź (ńerwszją żc car znajduje się 
na froncie wojsk.

M i  k i i ; ii M  Kwatery.
Berlin, 25 września.

Z Kopenhagi t-eelgrafuja:
„Bhżewyja Wiedomosti"' donoszą, że car po

wołał Goremykina do głównej kwatery, aby był 
obecnym przy posłuchaniu prezydenta Dumy.

Rada państwa przsciwke żydom.
Berlin, 25 września.

Z Chrystyanii donoszą:
„Morgenbladed" donosi z Petersburga: Ko- 

misya rosyjskiej rady państwa odrzuciła wnio
sek o zmienienie dotychczasowych granic osie
dlenia dla żydów.

K R O H u h A .

Ha sranie? tnseMo-nlpalltaMleJ
(Tcl. c. k. Biura koresp.)

Lugano, 25 września.
„C-orriere d<Itulia“  donosi z Tunisu: Między 

krajowcami trynoiitar.skimi a wojskiem fran 
cuskiem przyszło do potyczek na Umotańsko 
trypobtanskiej granicy. Francuzi stracili 1 o- 
ficera i 25 żołnierzy w zabitych, 100 żołnierzy 
i 2 oficerów,w rannych. .

k m  tesla ni raki Ala. -
1 “A.-

Berlin, 2-5 września. 
»,Berliner Tageblatt" donosi z Lugano 

P/jd datą 23 b. m.:
„Corriere della Serau donosi telegrafi

cznie, e konnica bułgarska została skon
centrowana nad granicą serbską.

W si n J iiiji l i l i i  wPitesiiiii'

I a u m u  s a l  r » s f  fsfe i.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 25 września- 
Z wojennej kwatery prasowej donoszą: Spra

wozdanie rosyjskiego sztabu generalnego: Dnia 
21 września:

Koło miejscowości Muncze na północny za
chód od I)-/wińska, wypędziliśmy przez ener
giczny atak Niemców z ich rowów strzeleckich. 
Na południowy zachód i na południe od Dźwiń- 
ska na froncie Nowoalcksan-drowro— jezioro I)ry 
swisaty t-rwają dalej wałki. Ciężka artylerya 
niemiecka ostrzeliwała kilka odcinków’ logo 
frontu i używała często pocisków, wydzielają
cych gazy duszące. Nad potokiem llólegad (?) 
na -wschodnim brzegu Szczary nieznaczne star-

ZiilHlsne list? karpi rzymskiej.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Kolonia, 25 września.
„Koclnisclie Zei-timg" wbrew zaprzeczeniu a- 

gencyi Stofa-niego Podtrzymuje swe twierdze
nie, żo dwa listy nadane przez rzymską Kuryę 
nie doszły do nuneyusza w Monachium.

Jodon z tycli listów zawierał dokumenta no
minacyjne dla arcybiskupa Dalbora, drugi do- 
tyczył spraw wrocławskiej dyecezyi.

Hmb. mldsm Darnsaii
(Tek c. k. Biura koresp.)

Petersburg, 25 września.
Byty minister l) u r n o w c, pizywódc-a pra

wicy w Radzie państwa, zmarł.
A

Zgon Nienadowicza.
(Teł. c. k. Biura koresp.).

Zurych, 25 'września.
. Serbski poseł w Konstantynopolu N i e n a d o- 

w i c z ,  kuzyn króla Fiotra, umarł na skutek 
o p e r a c y i . __________

Piw  ©i^ijska o lir. PotocKii.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 25 września.
Dzienniki tut-ejsze (poświęcają sympatyczne 

wspomnienia- posimertn-e zmarłem-n nr. Ro-mano- 
wi P o t o c k i e m u .  Dzienniki przypominają, 
żo ś. p. Roman br. Potocki dzięki sweniu zami
łowaniu dla szibuiki należał w Wiedniu -do wybi
tnych osobistości.

cia.
Na froncie Teremno (na wschód od Lucka-)— 

Podhajce przedsięwziął nieprzyjaciel atak, zo
stał jednak odparty, przyczem przyszło do kil
kakrotnych ataków- na bagnety. Wzięliśmy do 
niewoli 100 j(Wiców, zdobyliśmy 3 karabiny 
maszynowo. Podczas ataku na Rorszczewkę i 
Roztoki (na północny zacliód Wiszjiiewiec), o 
kt-óiym już doniesiono wr poprzedniem sprawo
zdaniu, nieprzyjaciół, mimo silnego ognia na
szych karabinów maszynowych i artyleryi 
wśród okrzyków »hurra* rzucił się na nas i

nem.
nic

Berlin, 25 września. 
„Tol. Union" donosi z Petersburga: 
nRusskoje Słowo" pisze: Mobilizacya Bułgaryi 

naskoczyła dyplomacyę rosyjską. Większość dy- 
płomatów petersburskich uważa mobilizacyę za 
Zwiastuna wojny z Serbią.

Mobilizacya znaczy, że kości rzucone: Bułga- 
jfya uderza na Serbię. Myśl, że Bułgarya zaata- 
kuje Turcyę, jest śmieszną.

Bdwelanis floty bułgarskiej.
)} ' Sztokholm, 25 wTześuia.

^National Tidende" do-nosi z Sofii: 
Bułgarskie okręty zostały pospiesznie odwo- 

v|ne z portow rosyjskich.
■L-ć.

; ZJeid cera 2 M i u i  serbskim.
rr , Wiedeń, 25 września.

, „Kofrespondenz Rundschau" donosi z Gcne-3vy:

p m ^ r m s ię p n ie  do przechyataku, 
okoliły nieprzyjacielską flankę, odrzucny ni 
przyjaciela i obsadziły, postępując bezposre 
dnio za nim, jego rowy strzeleckie. Nie mog 
on się oprzeć gwałtownemu uderzeniu. Grupa 
Austryaków zwrróoiła się do ucieczki^ reszta 
poddała się albo została bagnetami zniesiona. 
Liczba wziętych do niewoli wynosi 10 oficerów 
i 600 ludzi. Przy wzięciu szturmem uforty
fikowanego stanowiska koło Słonego na połu
dniowy zachód od Tłustego wzięliśmy 50 ludzi 
do niewoli i zdobyliśmy dużo patronów i na
rzędzi technicznych. W  walce nad potokiem 
Dziurzyn na południowy zachód od Czortkowm 
odrzuciliśmy nieprzyjaciela przez potok i wrzię 
liśmy do niewoli 5 oficerów i około 200 ludzi.

i  mm  w

Dzienniki rosyjskie przyniosły wiadomość, 
MftSRi zjazd -ara z królem serbskim.

ze

Berlin, 25 września. 
„Berliner Tageblatt" donosi z Rotterdamu 

pod datą 23 b. m.: ł* -  *
Petersburska. Agcncya telegraficzna stwier

dza: Ażeby ząpobiedz niepokojącym wiadomo
ściom o  położeniu w Petersburgu, możemy do
nieść, że rzeczywiście rdb,oUuc.Y- rozmaitwek fa

[ poiKU siuioioualW W l i U
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Berno, 25 wû ześnia.
Wediiu0’ doniesienia- »Giornale d‘Italia* w.Ge

nui spali! się park samochodów ciężarowych, 
ezekaiac.ycli -na załadowanie -celem przowńozie- 
uia do Il-osyi. Winę zwalają na niemieckich ajeai-
tów'.

TKejfenie ziemi ieg BłaszetH.
(Tel. c. k Biura koresp.)

Rzym, 25 wwzośnia.
Z M essyny, Neapolu i -Abrnazów do.niaszą o  

taizęsieniu mieimi, tkt-ór-c b y ło  krótkiem ', al-e isil-

Kraków, 25 września.
Brak chleba i mąki w Krakowie. Kłopoty « na

byciem chleba nie ustają. Dzisiaj również wńele 
sklepów z pieczywem nie otwierano, a na drzwiach 
nalepiono kartki 7. napisami: Pieczywo wy sprze
dane. —  Zamknięte. W  pjeka-miach ro?,kupiła pu
bliczność w krótkim czasie wypieczone zapasy. 
Wielo osób wcale chleba nie dostało.

Jak wiadomo, piekarze otrzymali zapasy mąki 
na 8 tygodnie, jednak już po 4 dniach zgłosili się 
do magistratu z oświadczeniem, iż z-apasy te w y
czerpali. Oczywiście nikt wr to nio wierzy, ażeby 
istotnie w  ciągu tych kilku dni piekarze wypiekli 
cały zapas. Prawdą jest, iż piekarze ograniczyli 
tylko wypiek pieczywa i z mąką obchodzą się bar
dzo oszczędnie z obawy, by im zapasów nie zabra
kło w  ciągu tych trzech tygodni, wcześniej bowiem 
podobno nowej mąki nie Otrzymają z magistratu. 
Trzoba jeszcze dodać, że z powodu świąt (zamknięte 
są w dalszym ciągu wszystkie -piekarnie żydow
skie, co także w'pływra na brak pieczywa w mieście.

Drobni handlarze i kupcy zaopatrują się w dal
szym ciągu w wydziale a-prowizacyjnym magistratu 
w mąkę pszenną celem dalszej jej rozsprzedaży. 
Poszczególny kupiec otrzymuje jednak tylko 5 wtor
ków 85-kilograniowych. Dzisiaj zjawiła się u wi
ceprezydenta Maryewskicgo depufcacya tych sklepi
karzy z prośbą o wydanie im większych zapasów 
mąki żytniej i pszennej. Tonieważ magistrat otrzy
mał z wmjonncgo zakładu obrotu mlewem tylko 
niewidką ilość mąki pszennej, żytniej zaś miastu 
nie przyznano, przeto wiceprezydent Maryewski u- 
dał się. dzisiaj przed południem do delegata Fedo
rowicza z przedstawieniem istotnego stanu rzeczy 
i z żądaniom, by miastu przyznano znaczniejszy 
kontyngent różnych gatunków mąki. Tylko bo
wiem -w-ojenny zakład obrotu mlewem jest w mo
żności zaradzić tyra brakom wr naszem mieście. Ma
gistrat wydaje przecież taką ilość mąki, jaką mu 
ten zakład przygna. Spodziewać się nałoży, że 
p. delegat Fedorowic-z poprze starania magistratu, 
by Kraków otrzymywał takie zapasy, jakie istotnie 
-odpowiadają zapotrzebowaniu mieszkańców. —  
Z drugiej Strony piekarze niewiadomo z jakich 
powodówr ograniczyli za daleko wypiek pieczywa, 
podtrzymując w fen sposób w dalszym ciągu brak 
chleba.

W sprawie połączenia pocztowego z Warszawą.
W  krakowskich sferach handiowych i przemysło
wych, jak niemniej w szerszych warstwach inteli- 
gciicyi, poruszono myśl poczynienia za pośrednic
twem tutej.s7,cj Izby handlowo-przemysłowej kro
ków u rządu niemieckiego o otwarcio regularnej 
komunikacyi pocztowej z Warszawą. Tak długi 
brak połączenia dzielnic Polski ze stolicą Króle
stwa daje się dotkliwie odczuć w sferze nietylko 
stosunków handlowych, ale i osobistych i rodzin
nych stosunków ludności polskiej, związanej naj
bliższymi stosunkami z rodakami za kordonem. — 
llząd niemiecki na prywatne wr tej mierze interpe- 
lncyre odpowiedział, że czeka na odnośne propo- 
zycye władz austro-węgierskich.

Z dworca kolejowego. Na krakowskim dworcu 
kolejowym ożywił się znacznie ruch osobowy od 
chwili ogłoszenia nowych przepisów legitymacyj
nych, ułatwiających przyjazd do twierdzy. Obecnie 
do naszego miasta przyjeżdża codziennie przecię 
tnie 3.000 osób od strony Wiednia i Lwowa. Eks
pozytura policyi wydaje dziennie około 1.000 po
zwoleń na 8-dniowy pobyt w Krakowie.

Do miasta przyjeżdżają również obecnie liczni 
kupcy i przemysłowcy z Królestwa Polskiego ce
lem nawiązania tutaj stosunków handlowych. Od 
5 b. m. przyjechało do Krakowa na krótki pobyt 
około 15.000 osób. Na stały pobyt do miasta wró
ciło około 6.000 osób i to od czasu, kiedy wogóle 
pozwolono wracać ludności cywilnej do twierdzy.

Pociągi do Lwowa kursują regularnie.
Powrót ewakuowanych do Krakowa. W  ponie

działek odbędzie się w magistracie posiedzenie 
pełnego komitetu, który zajmuje się losem ewa
kuowanej ludności przy udziale delegatek innych 
analogicznych orgauizacyj. Porządek dzienny obej
muje sprawozdanie 7, przygotowań na powrót e- 
wakuowauej ludności 7. baraków do Krakowa.

Opieka nad ofiarami wojny w Krakowie. Dzisiaj 
rano zwiedził wiceprezydent m., dr Bandrowski, 

towarzystwie starszego radcy, dra Sikorskiego,

ny kuponów austryaekiej pożyczki wojennej przez 
urzędy pocztowe, oraz rozporządzenie ministra 
sprawr zagranicznych, wydane w porozumieniu z 
ministrami rolnictwa, handlu i skarbu, w sprawie 
przejęcia owoców' strączkowych przez wojenny Za
kład obrotow y dla zboża.

Loterya dobroczynna urządzona jest na korzyść 
ubogich chorych, z-ostających pod opieką Pań Mil. 
św. Winc-. a Paulo. Bilety są po 1 K. Przedmioty 
przeznaczone do wylosowania są d o  obejrzenia u 
-złotnika Glixellcgo, a mianowicie: medalion bry
lantowy, dwa lichtarze, papierośnica, koszyczek do 
ciastek, trzy kubki, wszystko bardzo ładne.

Dzień Iosowrania będzie po rozsprzedaniu wszyst
kich losów —  natychmiast ogłoszony. Losy naby
wać można wr sklepach u pp. Hawełki, Maurizia, 
Bujańskiego, Lankosza i Ziembickiogo, Karlińskie- 
go, Niesiołowskiego i W-ołkowakiego, właściciela 
kawiarni Esplanada.

. Wywowato ono panikę, alo, ja-k -donoszą, 
miało wyrządzić -szkód y.

Telegramy eesarza Wilhelma.
(Tcl. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 25 września. 
Minister oświaty otrzymał od cesarza ..-Wil

helma z wielkiej głównej kwatery następujący 
telegram:

Jalc słyszałem, działalność nauczycieli i ucz
niów przyczyniła się w ra-d-owalający sposób -do 
wspaniałego -wyniku snbs-krypcyi -na -trzecią po
życzkę wojenną. Lanaiąc nieapclJziewamie 'wiel
ki wynik, życzę sobie, aby młodzieży szkolnej 
podano d-o wiadomości m-oj-e podziękowanie i 
postanawiam, aby w szkołach monarchii dzień 
jutrzejszy był wolnym -od nauki. Wilhelm I. R.

T -o _ Berlin, 25 września.
Po otrzymaniu zawiadomienia -o wyniku trze

ciej pożyczki wojennej wystosował cesarz -Wił-, 
hełm -z wielkiej głównej kwatery drugi telegram 
do sekretarza stanu Helferic-ha, aiast-ępującc-j 
treści:- .

Proszę przyjąć moje najgorętsze -podziękowa
nie za doniesienie o wyniku trzeciej -pożyczki 
wojennej, pomyślniejszym cG w-szystkieg-o cze
go oczekiwano, który jest równy wspaniałym 
-zwycięstwom na -pol-u bitwy i nie p-oeiąguąt iza 
soba ząclnvch ofiar krwi. Wilhelm l  R

w
szpital, założony w Prądniku Czerwonym dla dzie
ci po ofiarach wojny.

Ks. dr Caputa zwicd7.il dzisiaj szwalnię Komitetu 
doraźnej pomocy dla ludności ewakuowanej.

Przegląd pospolitaków 43— 50-letnich kończy się 
w Krakowie dzisiaj po południu. W  dniu dzisiej
szym stają do przeglądu urodzeni w roku 18G5. 
Najbliższy przegląd rozpocznie się w dniu 11 pa 
żdziernika. Rozpoczną go pospołitacy, urodzeni w 
roku 1896.

Krakowska Izba handlowa, jak donoszą pisma 
wiedeńskiej zwinęła z dniem 24 b. in. swoją eks
pozyturę w Wiedniu, utworzoną tam u a czas w oj
ny z powodu ewakuacyi Krakowa.

Wypłata kuponów. Bank krajowy król. Galicyi 
i Łodomeryi -z W. Księstwem Krakowskiem we 
Lwowie, obecnie w  Krakowie, wypłaca kupony 
płatne 1 października 1915 od i'/. % i 4  % obliga- 
cyj komunalnych i 4% obliga-cyj kolejowych Ban
ku krajowego od 24 b. m. począwszy, bez żadnych 
potrąceń, przy kasach Banku we Lwowie, Kra
kowie i Białej, tudzież przy kasaeli wszystkich do
tychczasowych miejsc -płatności w monarchii au- 
stryackiej.

Przy tych samych kasach nastąpi również w y
miana- talonów od 4% obliga-cyj kolejowych Ban
ku krajowego na nowe arkusze kuponowe, które 
Bank krajowy od dnia dzisiejszego wydaje.

Nowe rozporządzenia ministeryalne. „Wiener 
Zeilung" z dnia 22 września b. r. ogłosiła rozpo
rządzenie ministerstwa handlu, wydane w porozu
mieniu z ministerstwem skarbu w sprawne wyrnia-

u r o n S k f t  f c t ¥ o w f ^ » . u
O pomoc doraźną dla Lwowa. W obec smutnego 

stanu gospodarczego Lwfowra, sprawa przyjścia 
miastu 7. szybką pomocą i ulgami ze strony rządu 
stajo się coraz bardziej naglącą. Dla najszybszego 
w-yjodnania lej pomocy utworzył się we Lwowie z 
przedstawicieli najpoważniejszych instytueyj fi
nansowych i gospodarczych komitet lokalny dla, 
odbudowry kraju. Komitet ten ma zainieyować 
utworzenie galicyjskiego centralnego krajowego 
Komitetu dla odbudowy kraju, dla poprowadzenia 
wspólnej akcyi. Na razie zaś postanowił zająć s*ę 
on miejscowemi potrzebami Lwowa.

W wykonaniu tej swej uchwały komitet przed
stawił wiedeńskiej roprezentac-yi parlamentarnej 
o-raz ministrowi dla Galicyi szereg postulatów', któ
rych spełnienie drogą doraźnej pom ocy ze strony 
rządu miałoby i mogłoby uruchomić z powrotem 
życie gospodarcze stolicy kraju, i tem samem 
przywrócić normalne stosunki bytu.
 ̂ Zasadniczym postulatem, na którego spełnieniu 

opiera się cała konstrukeya doraźnej pom ocy, by 
łoby włączenie Lwowa do obszerniejszego terenu 
wmjennego. W ten sposób odpadłyby same przez 
s ię . wszystkie, in icjatyw ę prywatną najdotkliwiej 
krępująco wdęzy. Aby w mieście ożywił się ruch 
handlowy i przemysłowy, należałoby udostępnić 
przedstawicielom tych zawodów kom unikację ko
lejową, pocztową, i telegraficzną: W szczególności 
chodziłoby o ułatwienia w uzyskiwaniu paszpor
tów i Iegitymacyj podróży. Następnie wdelkie zna- 
czcnio miałoby rychlejsze przewożenie listów, 
otwarcie prywatnego ruchu telegraficznego, wrresz- 
cie dopuszczenie do przewozu pakietów poczto
wych. —  Bardzo wrażną także jest kwestya mo
żności powrotu do Lwowa bawiących jeszcze po
za krajem przemysłowców, oraz możności spro- 
wadzcuia do Lwowa pomocniczego personalu biu
rowego i technicznego. Konieczny jest także w 
wielu wypadkach powrót do Lwowa rodzin prze
mysłowców i kupców, a to zwłaszcza tych, którzy 
już wstąpili, lub w najbliższym czasie mają wstą
pić do służby wojskowej. Pożądany jest w dalszym 
ciągu powrót do Lwowa władz, względnie ustano
wienie przynajmniej upełnomocnionych delegacyj, 
oraz powrót instytueyj finansowych i podjęcie 
przez nie zastanowionej działalności.

W  sprawie odbudowy kraju. Lwowskie Towa
rzystwo politechniczne złożyło w Wydziale krajo
wym memoryał, opracowany przez inżyniera Kuk
nęła, radcę magistratu lwowskiego, w którym au
tor przedstawia potrzebę zmiany ustawy budowla
nej, nie wystarczającej w tej ważnej pracy, jaką 
będzie odbudowa kraju. —  Memoryał domaga się 
zmiany ustaw gruntowych, a więc całego szeregu 
przepisów o parcelacyi, otwieraniu nowych ulic- 
sposobie budowania i t.. d., wspomina też o potrze
bie usunięcia niezgody ustaw hipotecznych o d7.ie- 
leniu gruntów, z ustawami budowlanemi; tak samo 
dotyka sprawy 11d7.iel.ania konsensów oraz najob
szerniejszej C7.ęśei, C7.yii właściwych przepisów bu
dowlanych.

Równocześnie Towarzystwo politechniczne 0 - 
świadc-zylo gotowość opracowania substratu po
szczególnych ustaw w oclu przyspieszenia pracy 
nad reformą i przystąpiło nawet bezzwłocznie w 
swej komisyi do opracowania zmian ustawy.

Brak chleba i mąki. W lw ow sk ich  pismach c o 
dziennie r07.1egają się narzekania na brak chleba 
i mąki; w  sklepach m iejskich, w k tórych  po odro
binie mąkę tę sprzedają, ścisk, tłok i zabijatyka. 
Powtarza się przy tem zupełnie ta sama, co w 
Krakowie historya: w gazetach publiczność czyta 
co dzień o wielkich liczbach wagonów mąki, którą- 
zarząd miejski „zaraz" sprowadzi, lub „już“  spro
wadził —  w rzeczywistości nie mają jej ani pieka
rze na clileb, ani publiczność do konsumcyi.

Dzienniki lwowskie stwierdzają, że w mieście 
czem jest więcej mąki, tom mniej chleba; Ttout- 
comnie che* nous*. Brak takżo we Lwowie cukru, 
węgli i nafty.

Dobrowolny podatek na cele dobroczynne. W o
bec wyczerpania funduszów na cele d-obroczynne, 
a smutnych stosunków finansowych gminy, zarząd 
miasta Lwowa w porozumieniu -z komendą w oj
skową wprowadził bloczki do płacenia rachunków 
w hotelach, -restauracjach, kawiarniach, mleczar
niach z opłatą po 4 i 2 hal. na cele dobroczynne.

Zarząd miasta spodziewa się, że publiczność chę
tnie opłacać będzie to drobne datki, z których mo
gą powstać tysiące dla biednych.

Konsul niemiecki we Lwowie i Rosyanie. Pan 
Edward Heinze, który przed kilku dniami opuścił 
stanowisko konsula niemieckiego we Lwowie na 
czas dłuższy, -opowiada obecnie sprawozdawcy 
>Ber-liner Tagebla-ttu* co następuje: »Go do mnie, 
nie mogę się uskarżać. Rosyanie respektowali kon
sulat- niemiecki i nikt nie przekroczył progu biura 
konsulatu. W  mojem mieszkaniu prywatnem zo
stawiłem, dwóch dozorców . Sprowadził się tam ja
kiś rosyjski komendant, ale zrezygnował z mieszka
nia, dowiedziawszy się, do kogo należy. Kazał 
mieszkanie ODieczetować i postawni wart.e W ró-
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ęiwszy do Lwowa, zastałem wszystko we wzoro
wym porządku.11

Ogłoszenia na kartach chlebowych. Dzienniki 
lwowskie donoszą: Miejskie biuro kart chlebo
wych, jak już donosiliśmy, wypadło na pomysł za
pełniania drugiej, niezadrukowywanej dotąd stro
ny kart chlebowych —  ogłoszeniami. Karty na 
przyszły tydzień przedstawiają się więc bardzo 
ciekawie. Są one tym razem w kolorze zielonym. 
Środkową część karty, pod pięknym nagłówkiem: 
„Pro publico bono“  wypełniają rady obywatelskie, 
które tu przytaczamy: 1) Pierwszym obowiązkiem 
obywatela jest poszanowanie ustaw. 2) Z przezor
nej oszczędności odnosi korzyść zarówno jednost
ka, jak i ogól. 3) Czystość jest najlepszą ochroną 
zdrowia. 4) Pamiętaj, że ulica nie jest twoim śmie
tnikiem, lub zlewem. 5) Porządek jest podstawą 
wolności.

Wydział krajowy udzielił zasiłku 1.000 koron 
polskiemu Związkowi niewiast katolickich we Lwo
wie na cele opieki nad sierotami i opuszczonemi 
dziećmi. * "

Z fuiuiacyi hr. Skarbka. Członek Wydziału kra
je  w-ego, dr Bemadzikowski i poseł radca dworu 
Kędzior, przybyli do Lwow a celem wzięcia udzia
łu w po. 'y.eńiu Rady administracyjnej Funda- 
cyi Stan. hr. Skarbka.

Z a
Polska śpiewaczka w Wiedniu. „W iedeński Ku

ry  er Polski" pisze: Opera ludowa („Yoiksoper") 
wystawiła w tych dniach „Cyrulika sewilskiego" 
Rossiniego, z ogromnem powodzeniem. Słynna pol
ska śpiewaczka operowa pani Dębicka, występując 
poraź pierwszy w głównej roli, święciła tryumf 
prawdziwy, który się wzmógł po mistrzowskiem od
śpiewaniu w akcie trzecim w scenie „lekcyi śpie
wu" walca Straussa —  do niezwykłego entuzya- 
zmu. Całość po mistrzowskiem wystudyowaniu, 
pod batutą małżonka znakomitej primadonny — 
Piotra Stermicza, byłego kapelmistrza opery lwow
skiej, zostawiła -niezatarte wrażenie. '

Szkoły dla uchodźców w Ro6yi. Władze rosyj
skie wydały dla petersburskiego okręgu naukowe
go rozporządzenie, aby uczącą się młodzież uchodź
ców z Polski i Litwy i prowincyj nadbałtyckich 
przyjmowano do wszystkich szkół -okręgu peters
burskiego, nie trzymając się oznaczonych norm. 
Prócz tego okręg ów zamierza otworzyć specyal- 
nie dla wyehodźców jedno ginmazyum i jedną re
alną szkołę, w których zajęcia mają się rozpocząć 
we wrześniu. * ^

Milion skonfiskowanych jaj. Miasto Pilzno w 
Czechach dało w tych dniach doskonały przykład 
samopomocy w sprawie braków aprowizacyjnycli. 
Gdy wszelkie łagodne próby ograniczenia wywozu 
z okolicy na zachód za granicę jaj, których na 
miejscową konsumcyę nie wystarczało, okazały się 
bezskuteczne, Pilzno postanowiło przejść do czynów. 
Postąpiono odrazu radykalnie i pewnego pięknego 
rlnia władze miejskie przy pom ocy władz autono
micznych skonfiskowały w Domażlicach milion jaj. 
już przeznaczonych do wywozu zagranicę. I my 
cierpimy na brak żywności wskutek wywozu —  czy 
też jednak u nas znajdą się instaneye, zdolne do 
tak radykalnych postanowień? H 

Ceny mięsa w Niemczech i Anglii. Berliński 
dziennik socyalistyczny »Vorwarts« podaje ceny 
mięsa w  Niemczech i w .Anglii. Funt mięsa wo
łow ego w Niemczech kosztuje 141 fenigów, w An
glii CO fen., cielęcego w Niemczech 144 fen., w An
glii 94 fen., baraniego w Niemczech 147, w Aa 
głii 89„ wieprzowego w Niem czech 188, w An
glii 84 fenigów. ; "

Ziemia święta poaczas wojny. Organ rosyjski 
„Petrogradskij Kuryer" powtarza za pismem „Bote 
aus Zion" informacyę, że także Palestyna objętą 
została już powszechnym ruchem wojennym. — 
W  Jerozolimie na Golgocie i innych wzgórzach 
świętego miasta odbywają się obecnie prawie co
dziennie ćwiczenia wojsk tureckich. W  ogólności 
Ziemia Święta przedstawia dzisiaj zupełnie zmie
niony widok. Wszędzie budują nowe strategiczne 
drogi i baraki, wszędzie przejeżdżają samochody 
wojskowe i wszędzie ruch, przygotowania oraz ży
cie zupełnie wojenne. Wszystkie klasztory jero
zolimskie przemieniono na lazarety wojskowe. —  
W skutek tego wszystkiego także zwykły napływ 
pielgrzymów do Palestyny był tego roku nadzwy
czaj słaby.

Tegoroczny zbiór kawy w Brazylii, która dostar
cza •’ /* produkcyi światowej kawy, jest znacznie 
większy od  przeciętnego. W ynosi -on blisko 931 
miliona workowe Ameryka zakupiła 45% całej 
produkcyi. ~ Wielkie zakupy' poczyniła także IIo- 
łandya, Francja, państwa skandynawskie, W łochy
i Anglia.

Omyłka druku. W  kore&poodencyi z Piotrkowa, 
zamieszczonej we wczorajszym numerze popołu
dniowym „N owej Reform y" zaszła drobna om ył
ka druku. Mianowicie nadporacznik-adjutant pułk. 
Zielińskiego nazywa się C o m a z a ń s k i ,  a nie 
Poznański,' jak wydrukowano.

Repertoar Teatru miejskiego.
Sobota: a>Odwrót«, komedya w 3 aktach Hen

ryka Bernsteina. P-oczątek 734 wieczorem.
Repertoar Teatru ludowego.

Sobota o godz. 734 wieczór „Urzędowa żona". 
Występ F. Feldmana.

0 nazwy miast polskich.
Ro-zpor zą d zen i e m aujs t ro-wę gier s k i e j naczel

nej komendy zorganizowany właśnie został za
rząd wojskowy na tem terytoryum Królestwa 
Polskiego, które wedle porozumienia z rządem 
niemieckim, przeszło pod administracyę austro- 
węgierską. To terytoryum podzielone zostało 
na 24 obwodów, nazwanych od miast, przezna
czonych na siedzibę władz obwodowych. —  Je
den z tych obwodów otrzymał nazwę „nowo—  
aleksandryjski". »

Jak wiadomo, rząd rosyjski przechrzci! Pu
ławy na Nową Adeksaudryę, te Puławy, w któ
rych rezydowali Zborowscy, Wiśniowieccy, Sie- 
niawscy, Lubomirscy, Czartoryscy, które za cza
sów bs. Adama Czartoryskiego były ogniskiem 
umysłowego i towarzyskiego ruchu" w Polsce, 
Atenami jcolskiemi. —  Jeżeli po zajęciu Lubel
szczyzny ą zrzez wojska austro-wi^rierskie zo- 
slały usunięte szyldy rosyjskie z nad sklepów, 
to oczywiście usunięta być powinna także na-, 
zwa Nowa Aleksandrya. Nie można żądać od | 
aust-ro-węgierskiej komendy wojskowej, ażeby 
znała tę sprawę, ale gdyby miejscowe czynniki 
polskie były zwróciły uwagę na ten fakt, c. i k. 
komenda byłaby z pewnością przywróciła wła
ściwą nazwę, a usunęła czysto rosyjsk;}.. Zwra
camy tedy obecnie uwragę na tę sprawę i ma
my niepłonną nadzieję, że zostanie ona pomy
ślnie załatwiona. Rząd austryacki, wymiótłszy 
Rosyan z kraju, wymiecie także resztki ich za
rządzeń.

Projektowany jest także obwód hrubieszow
ski. Wiadomo, że w języku rosyjskim wchodzi 
litera „g “ w miejsce „h“ . Zrobili więc Moskale 
Grabieszów z Hrubieszowa i tą nazwę rosyjską 
zachowały publikacye rządowe. Podobnie zro
bili Rosyanie Chołm z Chełmu.

Na te rosyjskie nazwy powirmoby zwrócić u- 
wagę ministerstwo dla Galicyi, jedyny upra- 
wniemy do tego w tej chwili z naszej strony 
czynnik rządowy. Nie wątpimy, że ze wskazó
wek ministerstwa dla Galicyi skorzysta c. i k. 
komenda armii. -  .

rzn przeleżeliśmy do wieczora, czekając aż in
ne kompanie posuną się naprzód, aby razem 
wieś zaatakować?. Zaczynała się jasna, księży
cowa noc —  mróz dosięgał 20 stopni. Z rozka
zu więc majora zeszliśmy do wsi, mając kilka 
początkowych domów wolnych do zakwatero
wania. Dalej zaczynały się rosyjskie pozycye. 
Kompania 2-ga wystawiła placówkę, zabezpie
czając drogę, zaś kompania 1 wysiała ubezpie
czenie na prawe skrzydło batalionu, na górę.

W  następny dzień powitało nas już wscho
dzące słońce na pozyeyach. — Około godz. 11 
przedpołudniem poczęliśmy atakować Moskali, 
broniących się zażarcie między domami. I ba
talion atakował środek wsi.

Piękny to był widok.
Gościńcem, przed linią tyralierską, szedł ma

jor Jamuszajtis, w towarzystwie adjutanta pod
porucznika Gniadcgo, a po obu stronach drogi 
szły — łamiąc lub przeskakując opłotki —  
sznury tyraliery bomp. 1, 2 i 3. Nie zatrzy
maliśmy się ani razu; żołnierz za przykładem 
majora, który sam strzelał, lub cel wisk-azaująe, 
skutek przez lunetę śledził, nagańy lub po
chwały udzielając, szedł tak gwałtownie, że ca
łą wieś, długości okólo 8 km. w przeciągu fi 
godzin zajął, biorąc 200 jeńca, przy bardzo ma
łych stratach z naszej strony (mieliśmy bowiem 
tylko kilku rannych).

Około cerkwi dał major I batalionu odpo
czynek po żmudnej i owocnej pracy, wysyła
jąc jednak patrole, dla zbadania, jak daleko 
cofnął się nieprzyjaciel. Stan. Zemsta.

v z w&P' regfissów.
(Zajęcie Moldawy 2 luieyo 1915).

* Pozycya, 18 września.
Wczesnym rankiem wydane patrole piesze 

doniosły, że nieprzyjaciel ma zamiar bronić wsi 
Mołdawy, ponieważ obsadził silnie góry, bro
niące do niej wstępu i las na górze Kuczerce. 
W mroźne, słoneczne popołudnie lutowe pode
szliśmy gośeińcm —  zasłonięci pagórkiem — 
w ko-iiummie, która stanąwszy nad zamarznię
tym potokiem, poczęła się łamać i rozpadać. 
Te poszczególne oddziały, otrzymawszy od
powiednie instrukeye, rozwijały się w tyralie
ry i szły  na pozycyę. Chłopcy weseli byli, jak 
gdyby szli nie na bitwę, ale na zabawę. Cieszyli 
•dę, że nareszcie mają przed sobą tycii, którzy <M 
kilkunastu dni przed nami uciekali, nie przyj
mując bitwy, a których bez snu i o głodzie go
niliśmy górami od samej Kirlibaby. Oddziały 
■odeszły na lewo i prawo —  po śniegu najmniej 
pół metrowym brnęły sznury tyraliery, zmie
rzając na pozycye. Szli cicho, czasem tylko 
brzękla manierka, lub błysnął W sł-ońcu ba
gnet patroli bojowych, idących przodem od
działów i badających, jak daleko jeszcze nie
przyjaciel. Pierwszy batalion 2 pułku, pod ko
mendą majora Januszajtisn, stał w kolumnie na. 
drodze, a w o kół majora grupa oficerów, 7. ma
pami w Tęku, słuchała rozkazów. Batalion I., 
który był najlepszym w naszym pułku —  gdzie 
on uderzył, tam skutek byl zawsze pewny, bo 
nieprzyjaciel nigdy 11111 jeszcze pola nie dotrzy
mał —  miał frontowym atakiem wziąć górę i 
zająć Mołdawę, leżącą po drugiej etionfb.

Kompania 2-ga podporucznika Stożka szła, 
ostrzeliwana silnym, lecz niecelnym ogniem ar- 
tyleryi nieprzyjacielskiej, po obu stronach dro
gi, wiodącej do wsi, a kompania 1 -sza pod ko
mendą znakomitego oficera Wifożyńca, atako
wała górę od frontu, na prawem skrzydle była 
kompania 4-ta, w rezerwie zaś batalionu kom
pania 3-cia. Kompanię 1-szą, po rozsunięciu się 
w tyraliery, przywitali Moskale silnym ogniem 
karabinowym. Rozległy się krzyki „sanitet". 
ale zagłuszyła je komenda „naprzód". Chłopcy, 
nic zważając na kule moskiewskie, dobiegli nr 
górę i spędzili z niej nieprzyjaciela. Na wzgó

N a s t r o j e  w e  W ł o s z e c h . .
C ad om a i rząd. —  Pozorna blokada, —  Kongres 
w Cernobbio. —  Pretensye W łoch. —  Giolitti. —  

Przeciw pesymistom.

Przez granicę .południowej Szwajcaryi dosta
ję się z Włoch przeróżne wiadomości, z  -których 
każdy .sprawozdawca polityczny może sobie 
wys-zukać coś, co mu przypada U© jogo stano
wiska politycznego,, albo co ma charakter sensa
cyjny. I tak np. wciąż na nowo pojawiają słę 
zapowiedzi, że dymisya Oadorny wkrótce na
stąpi z _ powodu ciągłych niepowodzeń armii 
włoskiej. Mówi się o  ciężkich przesileniach w 
gabinecie, mianowicie o  walce między grupą 
Salandry i Sonnuna a jakąś bliżej nienazwaną 
drugą -grupą, .tudzież o zatargach między głó
wną kwaterą a rządem. Tę (sensacyjne wiado
mości mają taką samą wartość, jak pery-odycz- 
nie powracające pogłoski o Gemonetracyach 
przeciw wojnie i rewolucyjnych niepokojach. 
Faktycznie Gad©ma do tej chwili nigdy nie my
ślał o  podawaniu ®>Q do dymisji z przyczyn 
wojskowej natury. O takim jego zamiarze mogła 
■tylko raz być naprawę mowa, mianowicie wte
dy, gdy podczas drugiej - wizyty Salandry w 
głównej kwaterze, Cadornia -zwrócił uwagę rzą
du na to, że sprzeciwia się. wszelkiemu rozstrze
leniu sił włoeikuch w -celu wielkiej ofensywy 
przeciw Tur-cy-i. Dziś jest pewinem, że rząd się. 
z tym poglądem zsołidaryz-ował. Dymisya Cm 
dorny byłaby zresztą fatalną kompromi&ucyą 
dla rządu, który podtrzymuje we Włoszech 
wciąż wiarę, że od 24 maja wojaka -włoskie nie
ustannie choć powoli postępują naprzód. Być 
może, że w armii włoskiej niektórzy wysocy ©- 
fieerowSe żyozylW»y sobie, żeby -o-becne-go wa-fa 
sztabu generalnego zaatąpió inną energiczniej
szą osobistością, np. hrabią Poito (lelł-a Ricoo- 
■ca, ale na razie cieszy isię Gad orna jeszcze zu- 
pelnenr zaufaniem sfer miarodajnych, podobnie 
jak jego kolega we Francyi, który również nie 
może dziś nic wskórać. ^

Oo prawda, wskutek wypowiedzenia wojny 
Turcyi, Cado-ma znalazł się wobec zadania za
znaczenia w jakiś sjnosób tej wojny. Stało się 
to pTzoz ogłoszesue blokady wybrzeży mało- 
azyatyckich. Jestto »blocus sur papier*, poprze
stający ma tom, ż,e kilka okrętów wzdłuż dłu
giego wybrzeża obserwuje kilka dro-hnych pun
któw. Gzy nowo wypadki na Bałkanie isklonią 
Włocliy naprawdę do udzielenia pomocy Serbii 
lub -udziału w kampanii dardanelekiej, to się 
niebawem pokaże.

Pewien dowcipniś wymyślił niedawno tałci a- 
nons: » Poszukuje się frontu dogodnego dla na
szych woj-sk. Włoski sztab generalny«. z  ofertą 
takiego frontu byl zapewne •niedawno Joffre w 
obozie Cad-ornjt ,

Być może, w związku z tem wojskowem zibll- 
żcniein francusko-włoskiem pozostaje świeżo 
odbyty w Cernobbio kongres iruncuiskieh i wło
skich mężów stanu, finansistów i literatów. Z 
włoskich ministrów był na kongresie Luzzatti, 
Francya reprezentowana byki w sposób bar
dziej ofieyulny, gdyż przybyli ministrowie 
Bar-th-ou, Helion i IIaiiotaux. Szło o przygoto
wanie przyszłego współdziałania Francyi z Wło
chami w dziedzinie. gospodarczej, finansowej, 
kolonialnej i literackiej. Debaty 'kongresu- zwra

; p r owi,

Adam Lueański.

1 ^  «

Kielce.

Już w zaraniu historyi polskiej była tu o-sada. 
Wspominają dziś jeszcze kursujące po-dania, 
że odprawiał tu nabożeństwo św. Wojciech idąc 
na Pomorze. Podanie argumentowane jest tem, 
że m ieszańcy na jego cześć postawili modrze
wiowy kościółek pod wezwaniem św. W ojcie
cha. Kielce już w XII wieku były siedzibą i na
leżały do biskupów krakowskich. Tutaj w ro
ku 1142 umarł biskup Gaudencyuisz, czyli Ra- 
do-st. W r. 1171 wznosi bu biskup fcnakowiki 
Gedko (Gedeon) herbu Gryf, świątynię z ciosu 
pod wezwaniem N. P. M. i podnosi ją do godno
ści kolegiaty. Wojny 'domowe Bolesława Wsty
dliwego ze stryjem Konradem Mazowieckim 
sprowadziły na Kielce spustoszenie, a nim się 
e niego podźwignęly, -zniszczyli je Tatarzy w r. 
1240. Miasto wznosiło się jednak szybko z po
piołów, ponieważ urocze położenie na górze 
wśród lasów nad brzegiem rzeki Kilni-cy, stano
wiło zachętę do stałego zamieszkania. Odbudo
wano też spalony przez Tatarów dwór biskupi, 
miasto kwituąć n-a nowo po-częło.

Za wstawiennictwem biskupa B-odzanty u- 
wolnił król Kazimierz Wielki mieszkańców 
Kielc od podatków i -ciężarów. Goszczą tu po
stnie] stale biskup?, .tutaj zatrzymują się w prze

jeździć do Bodzeutyna. Dwór biskupi przebudo
wał wspaniałe Piotr Tomicki, jeden z najzna
komitszych dyplomatów Europy w X\ I wieku. 
On też ' -w x. 1527 postawił obok kolegiat-UTy 
dzwonnicę z dzwonem, nazwanym jogo imie
niem. Jako nieodłączny przyjaciel królowej 
Bony, mieszkał stale w Kielcach wtedy, gdy 
cna sąsiednie Chęciny zajmowała. W t. 15i9 
nadał mioszkańoom Kielc wyjątkowe .przywileje 
Myszkowski, dozwalając im tylko na- wyrób 
i wyszynk piwa i wódki, .tak, że w mieście i -oko
licy -nic mogły nawet biskupie tego rozaju skła
dy istnieć. W  r. 1598 nadał Radziwiłł miastu 
prawo pobierania brukowego i opłat od bydła 
przez nie pędzonego. Przywileje t-e wszystkie 
zatwierdzi! Maciejowski Bernard, dodając o'd 
siebie prawo wyrębu w lasach biskupich. — 
Andrzej Załuski' założył dla mieszkańców ka
sę pomocy, t. 7.w. »Mons pretatis*. Gzlonkami 
■kolegiaty 'kieleckiej byli -znakomici -uczeni pol
scy: Jan Dąbrówka, rektor akademii krakow
skiej był -tu kustoszem w 1*. 145G.

Marcin Kromer, po powrocie z akademii bo- 
nońskiej, tu przygotowywał swe pra-co Imtory- 
■czne. Tu ks. Hieronim Juezyński był ofieyaleni i 
profesorem seminaryum.

W  miejsce drewnianego dworu biskupiego, 
biskup Jakób Zudzik, kanclerz państwa i wy
bitny dyplomata-rozpo-czął budowę -pałacu mu
rowanego, którą po jego śmierci ukończył na
stępca jego Trzebicki. Stanął gmach murowany 
pełen harmonijnych konturów -renesansu.

Po pierwszej wojnie szwedzkiej podupadł 
dobrobyt miasta, a zwłaszcza górnictwo, rozbu
dzone przez biskupa Tylickiego, eksploatujące

cały się głównym frontem przeciw przyszłemu 
-związkowi gospodarczemu .państw centralnych, 
który uznano z-a niebezpieczny dla Europy, po 
wojnie. Była m.ow-a o urządzeniu bezpośrednie
go połączenia kolejowego między Londynem, 
Marsylią a Genuą, aby przez tę zmianę syste
mu międzynarodowego przewozu towarów wy
kluczyć Niemcy /. obrotu światowego.! Bojkot 
przeciw handlu niemieckiemu i kolejom, które 
go popierają, ma .się już teraz -organizować. —  
Mówiono też o przygotowaniu nowego trakta
tu handlowego i traktatu w sprawie robotni
ków, gdyż Francya żąda ułatwień przy sprowa
dzaniu robotników w-ło-skiuh, w zamian znów 
W iochy życzą sobie lepszych warunków cło- 
wych dla wywozu jedwabiu, a na razie spadku 
kursów wekslowy eh. Doza tem oczywiście 'posy
pało się na kongresie wiele mów ,n-a temat zbra
tania sic dwóch narodów rasy łacińskiej.

Po kongresie jednak niektóre gazety włoskie 
jak RBribuna*, »Grorirale d ‘Itałia« i »Idea Na- 
■zionale* zamąciły ów nastrój harmonijny, przy
pominając różne dawne i nowe pre-tensy™ ja
kie mają Włochy do Francyi. Skargi tych dzien
ników wywierają takie wrażenie, jakby chciały 
milą pogawędkę kongresową ■ uzupełnić teraz 
postawieniem kwesty-i bardziej na seryo. A 
więc domagają się, aby Francya -odstąpiła Wło
chom miejscowość Obok nad morzem Czerwo
ne m, z której swego czasu Francya zaopatry
wała Abisynię w broń przeciwko Włochom. —■ 
Następnie muszą Włochy żądać zmiany trakta
tu z r. 1907 co do podziału sfery interesów w 
Abisynii i kraju Somali między Anglię, Fran-cyę, 
i Włochy, domagają się też francusko-angiel
skiego kraju -przytykającego do Tripoli-tanii. 
Przedewiszystkiem jednak Francya musi uzinać 
wyraźnie i -bez zastrzeżeń prawa Włoch do prze
ciwległego wybrzeża adryatyc-kiego, ich prawa 
na morzu Egiejskiem i w Malej Azyi. Zr&sztą 
ikochajmy się dalej jak bracia —  łacińscy, ale... 
interes interesem.

Z innych wiadomości o wewnętrznych wy
padkach wc Włoszech uderza fakt, że ambasa
dor senator Gamoni, który niedawno wrócił z 
Konstantynopola, po audyeneyi u króla i wi
zycie u Sal-andryi i S-onuina, złożył także wi
zytę swemu staremu przyjacielowi Giolittiejnu. 
Giolitti przebywa teraz w  nliejseowości Baido- 
vecchia, którą,  we Włoszech naiz-ywiają jego 
»wyr-spą Ełbą«, przypuszczają .bowiem zawsze, 
że kiedyś przecież powróci on jesrzcze do steru. 
Dzienniki nacyona.listyczne z tej okazyi namię
tnie uderzają n-a Garr-oniego i podejrzywają, że 
we Włoszech zawis-ze istnieje jeszcze drugi rząld 
poboerzny. Uskarżają się też na »gk>littyzm« w 
niektórych okolicach i sferach Włoch. W Nea
polu np. burmistrz nie przystąpił do komitetu, 
który miał się zająć powitaniem symboliczne
go ministra, włoskiego Barziłaiego. Barzilai ob
jeżdżał cały kraj. wygłaszając, mowy, leca Nea
pol zachował eię oibojętnie. Tamtejsza aryste- 
krac\ra i bnrżoa.zya, to »germaira#file«, a przy
najmniej neutraliśei; dziś zaś już nie wolno być 
we Włoszech neutralistą, a można być tylko in- 
terweneyonistą.
: Nad utrzymaniem optymistycznego nastroju 

we Włoszech czuwa nietylko rząd lecz i sami 
oby watele. Podobno w Rzymie, Medyolanie, 
Vicen.zy, Farmie, Bergamo i innych miastach, 
zawiązały się kom itety, mające na celu walkę 
przeciw pesymistom.' Rozsyłają one do ludzi li
sty z pogróżkami, żeby się mieli na, baczności 
i nie agitow ali przeciw  wojnie. »Ivoeln. Ztg.«
pod-aje nawet anegdotkę, że w jednym z takich 
listów napisano: »Jest nas 30, marny wygadane 
■gęby i mocne pięści*. O wiele grzeczniej 00 pra
wda postępuje się z pesymistami wc Francyi, 
gdzie pewien właściciel kawiarni umieścił w 
swoim lokalu tablicę: »Uprasza isię .panów pe- 
•synriistów, aby teren swoich rozmów przenieśli 
gdzieindziej*.

Sobota, 25 Września 1915.
- ;

znajduje się fort Kata.r7.yny. W  stronie południo
wej i południowo-wschodniej wznoszą się forty: 
Konstantynowski, Aleksandrowski i Piętrowy. —  
W  dalekiem otocz-eniu wyspy wznosi sie szereg 
bateryj, lącząeydi wyspę 7, lądem stałym. W  stro
nie południowej ciągną się one aż do Oranienbau- 
mu, ;t w strosuo wschodniej służą do obrony Peters
burga -od strony kanału północnego." Ta wielka 
liczi/a twierdz, lądowych i morskich zamyka zupeł
nie wszelkie drogi morskie od zatoki Fińskiej do 
Petersburga.. ” . . . •0 4 >■ a

Petersburg sarn, dzięki wyjątkowemu położeniu 
swemu na wyspach, utworzony cli skutkiem rozga
łęzienia w tem miejscu Newy i skutkiem kanałów, 
posiada przyrodzoną pozycyę obronną. Piotr W iel
ki, zakładając w roku 1703 Petersburg, wzniósł go 
pierwotnie jako fortecę, która miała na celu, za
bezpieczać kraj od strony Szwecyi. Dopiera pó
źniej oceni! ten punkt, jako ze wszech miar do
godny, ze względu na połączenie z morzem, jakc 
emporya handlowa i utw-orzyl wielkie miasto, któ
re stać się miało stolicą wielkiego imperyum ro
syjskiego.
■ Najstarszą dzielnicą miasta jest osławiona twier

dza Petropawlowska, która dziś służy głównie ja
ko więzienie. Jak gdyby w przewidywaniu napom 
armii niemieckiej na linii R yga— Dynaburg w kie
runku Petersburga, rosyjskie władze wTojskowe za
rządziły w ciągu minionego roku w ojny silniejszo 
obwarowania rv okolicy Petersburga, a mianowicie 
w stronie południowej i wschodniej. Wfzniesiono 
tam w-szelkicgo rodzaju umocnienia.

Jaką wartość posiada Kronsztad, jako twierdza, 
której system należy do przestarzałych, trudno na 
razie przewidzieć. Kromsz.tadzka linia fortyfikaeyj 
na rozciąga się na przestrzeni 24 kilometrów i do
stępna jest jedynie od południa.

woiei is iiy i i i i i i i
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Budapeszt, 25 września’  
Węgierskie Biuro korespondencyjne donosi. 

Magistrat sto-licy ■zawiadomił generalnego kon
sula bułgarskiego, że magistrat obejmie za go
tówkę wszelkie zapasy, nawet zebrane żniwa, 
od licznych osiadłych tu ogrodników bułgar
skich, którzy z powodu mobiliaacyi powracają 
do Bułgaryi. > --u v

H R  B IE I f l  m i l
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 25 września. 
Dzienniki podnoszą nadzwyczajny 6ukce3 

ostatniej pożyczki wojennej niemieckiej, a ce
sarz wystosował do sekretarza stanu w urzę-

z uznaniemdzie skarbu Helffericha telegram

Niepewność w Anglii. . 3

Petersburg i Kronsztad.
W obec przewidywanego 

pochodu "  '  wojsk na Petersburg, na
biera pierwszorzędnego znaczenia mOitamego 
twierdza m orska ' Kronsztad, stanowiąca niejako 
braimę lłosyi od strony morza. *■/

Ciekawą, ocenę znaczenia Kronsztadu1 jako twier
dzy morskiej zamiesz-cza organ niemiecki „H cer 
u ud F lotte": Kronsztad jako twierdza morska słu
ży w pierwszym rzędzie do obrony stolicy Rosyi, 
Petersburga. Leży ona na zachód od Petersburga 
w zatoce Fińskiej na wschód od wyspy Kotlin 
zwanej. Port rvojenny .tej twierdzy morskiej znaj
duje się w części południowej i jest zarazem star 
cyą rosyjskiej floty bałtyckiej. Pomiędzy portem 
wojennym a portami handlowymi znajduje się t. 
7,w. port środkowy, który służy do zbrojenia sta
tków wojennych.

Twierdza sama składa się przedewszystkiem z 
silnego, otaczającego ją walu, oraz z liczniejszych 
wysuniętych redut i fortów. Na zachodnim cyplu

(Tel. c. k. Biura koresp.).
Londyn, 25 września,

W  Izbie gmin oświadczył prezydent mim- 
et rów A & q u i t h na zapytanie czy rząd roz
ważył kweslyę, jak silną m-a być armia w polu 
i czy; potrzebna lioziba żołnierzy da się osiągnąć 
bez zmiany, systemu ochotniezngo, że w tej mie
rze . musi się p o  w o la  ć na swe oświajliizeirE 
dane jn-zy otwarciu parlamentu. Więcej na ra
zie nie może powiedzieć, jednakże się spodzie
wa, że wnet. złożyć będzie mógł sto-sowne 
oświadczenie.

W ciągu dyiskjusyi D a 1 z i e 1 urgował oświad
czenie rządu w  sprawie operacyi w DaAlane- 
lach, stwierdzając, że powracający stamtąd żoł
nierze dają najrozmaitsze przedstawienia stanu 
rzeczy. Wobec cenzury panuje j^pełna niepe
wność, Naród ma prawo domagać się wyjaśnie
nia.

Aagiifl.
(TelĆ c. k. 3iura koresp.)l tó Ł

Lc«ndyn, 25 września.
Straty kontyngentu ausłralskiego na Gali- 

poli wynoszą 19.183 żołnierzy.
Londyn, 25 września.

Admiralicyia podaje do wiadomości, że w ty
godniu, który upłynął dnia 22 b. m., kio por
tów anigielstkich przybyło , względnie wjechało 
1.323 parowców. Zatopione zostały w tym cza
sie dwa parowce i jedna babka rybacka. ,r

Odpowiedzialny redaktor:

M i c h a ś  K c n o p l ń s i c i .
Wydawca:

F n t f o l S  A * n r  a

okoliczne kopalnie rudy miedzianej i ołowia
nej. Dodczas drugiej wojny szwedzkiej .zajął 
Karol XII miasto bez oporu i zamieszkał w pa
łacu biskupim.

Tutaj w pałacu biskupim zmarł w r. 1746 Jan 
Lipski, ostatni kardynał polski przed rozbiorem, 
a 30 lipea 1788 zgasi tu biskup Kajetan Sołtyik. 
Następnego roku pałac i dobra biskupie skon
fiskował rząd, a później usadowił się tu guibeT- 
nafcęr. Piękny ten gmach aż do wybuchu woj
ny był siedzibą gubernatorów rosyjskich. Dziś 
powiewa, na nim flaga ausfcryaeka i urzęduje 
gubernator austryacki eksc. 'Dille-r., któremu 
przydano d 0 boku szereg urzędników narodo
wości polskiej. '■

Troskliwa opieka biskupów pozostawiła po 
sobie dwa nader ciekawe pomniki, t. j. pałac i 
katedrę. ■■

K a t e d r a ,  stojąca n-a najwyższym punkcie 
miasta, dominuje uad jriem okazale. Zbudowa
na w XVI wieku przeszła z biegiem s-tuleci 
wiele przeróbek, tak, ż̂e straciła swój charakter 
pierwotny. W  XVI wieku Konarski i Myszkow
ski, w XVII wieku Jan Albrecht Waza., nastę
pnie Feiieyan Szaniawski powiększali jej mury, 
zdobili wewnątrz i zewnątrz. Przeróbki .te zatar
ły ce-oliy -starego romańskiego gmachu. -We
wnątrz ozdobiona świątynia obrazami Czecho
wicza i Nizińskiogo z Krakowa, oraz rzeźbami, 
krakowskiego artysty Frąckiewicza. , Najstar
szym pomnikiem jest nagrobek Elżbiety, z 
Krzyckkh Zebrzydowskiej, matki biskupa An
drzeja, postawiony jej przez syna w r. 1555, 
kuty iv marmurze chęcińskim. Dalej pomnik bi
skupa Szaniawskiego Felicyana, jako wyraz

trwałej pamięci za dbałość o miasto i za zało
żenie seminaryum i szkoły. W (katedrze spo
czywają zwłoki Andrzeja Stanisława Załuskie
go. Pomniki biskupów Szaniawskiego i Zału
skiego -ozdobione są portretami biskupów, 
malowanymi na blasze.

Na cmentarzu koło katedry spoczywają zwło
ki bohatera z pod Racławic Bartosza G ł-ow ia- 
c k i e g  o.

Pałac biskupi zasługuje n-a osobną wzmiankę, 
jest on bowiem momentem wspaniałości i po
tęgi biskupów krakowskich, 'książąt na Sie
wierzu. Pałac ten nie był budowany dla celów 
obronnych, leoz dla letniej rezydencyi wśród 
lasów i winuic. Wybudowano go z niesłychanym 
przepychem. Jeden z opisów zamku z roku j 
1645 mówi o »stolowoj izbie z  trojgiem drzwi 
marmurowych, z oknami wielkiemi i -piecem J 
zacnie malowanym*, o ^sklepie -zainc.zy.stym 
alias piwnicy do win niemałej, 14 łokci wszerz 
i wzdłuż mającym*, o »posadzkach marmuro
wych i złocistych wierzchach*, o ^herbach i 
innych opus ś. p. I. Mci ks. Zadzika wystawio
nych*. Pałac zbudowany jest w kwadrat. —  
Front od strony katedry ozdobiony wioską 
marmurową loggią o trzech arkadach lekko 
rzuconych. -Stąd szły schody na piętro do -sali 
jądalnej. 'Gm ach: posiadał 16 -sal dużych i 8 
mniejszych, oprócz nich gościnne sale dla se
natorów, biskupów i prałatów. Osobne skrzydło 
zwano pokojami królewskimi. Z sal dużych tyl
ko jedna dochowała się doskonale, t. j. sala por
tretów biskupów. W niej figurują portrety bi
skupów aż do Karola Skórkowskiego (t 1851). 
Sufit sali ułożony w belkowania pokryte boga-

tem malowidłem w motywy roślinne, zwierzę 
ce i arabeskowe. Obra7.y zdobią także sufity 
trzech innych sal. Jeden z obrazów ty-ch przed
stawia sejm w r. 1638, scenę gdy Zadzik prze
mawia, jak-o oskarżyciel ATyanów. Uchwycone 
w nim portrety współczesnych ludzi, .stroje i ' 
gmachy Warszawy widziane iprzez okna sali. 
W czterech rogach obrazu alegorye czcreeh 
pór roku. W innej sali -obrazy przedstawiają
ce przyjęcie posłów Ferdynanda II po zawarciu 
pokoju w Śztumd-orfie, umowę pod -Smoleń
skiem, traktat w Al-tmarn, zawarcie pokoju w 
■Sztiurmdorfie. IV obrazach tych uchwycone wier
nie portrety kanclerza Zadzika, Jerzego Osso
lińskiego, Stanisława Koniecpolskiego i innych 
znakomitych osobistości ówczesnych. W  nastę
pnej .sali duży -obraz przedstawiający bitwę w 
T. 1611 i-pożar Moskwy. Sufity sal tych ozdo
biono piękne-mi dziełami snycerstwa, złotnictwa 
i polichromii z epoki włoskiego renesansu. —  
S. p- prof. Łuszczkiewicz, pierwszy dyrektor 
Muzeum Narododego w Krakowie, słusznie mó
wi, iż sufity te powinny być przedmiotem oso
bnej monografii. - ' p

Niegdyś pałac biskupi posiadał wieże, po
sągi kamienne i łączył się z kolegiatą krużgan
kami. Opis z roku 1645 mówi: »na ty-ch wieżach 
pobicie blachowe, ołowiane, pobielane. Gałki, 
alias, banie miedziane, na nich wielrzniki z 
herbami ś. p. IMci księdza Zadzika«." Posągi 
posłów moskiewskich i szwedzkich rozbito po* 
roku 1863. > (j (D. c. u.)
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